
.M I. 
ł'l'&uumerata w miejscu 

wynosi: 
roczna . . . . rs. 3 kop. -
rólroczna . . . " 1 ,. . 
;, wartalIla • . • .. - " 75 

Prenumerata z przesyłką. 
pocztową: 

1'007 na . . . . rs 4 kop 40, 
I'ólroczna . . . ,,2 •• 20. 
~ wurtah.a. . . ,,1 " 10. 

N/tmer pojedyńc'lI kol' . 7 ł 
Prenumerować w miejscu 

można w kSięgarni S. GoJdsteina 
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. TI·OŚć:. Od redakcyi. - Wia~omo~ci miej~cowe I --i - Dzień N owego Roku jak zwykle stanowiono więc dopełnić spisu członków I Strzeżonpgo-pan Bóg strzeże. 
l z okolic. - Ustawa straiy ognlOWÓJ - Jublleusz. ~. ' . , , . . .. .. . . 
J. 1. Kraszewskiego. - Notatki biblijograficznc.- I wszędZie u nas, zeszedł na wza)emnem na nowo, w sposob jak poprzednIO był J słuszllle-latwlej urządzH~ straz noc-
Sprawozdanie han~owe. Kurs gieldy - Ceny składaniu życzeń a koni\'cznym przytem wykonany. Uproszono zatem p. p. Błaże- na i p0nieść pewien na nią wydatek niż 
targvwe.-Oglo3zeDlII' "' 

odvdedzinom znajomych rod.:in Sl)fZyjała jn Olszewskiego, Wiad. RozmarYllowskie- pozwolić l'ol'szel'zać się bezkarnie złemu. 

Dnia 6 stycznia 1878 1'. 

OD REDAKCYI. 

suchl1. choć mr(Jźna pogoda. Mimo to go, Jana Majewskiego. Aleksandra. Gold- Z calem uznaniem t.eż wspominamy o 
niektórym z miesz.kańców, liczniejsze steina i W.ładysława Stobińskiego, ktorzy zamiarze właści0ieli domów wzmocnieBia 
zwłaszcza mającym znajomości, dotkliwie przybrawszy ebętnyrb ku temu współmie- tak zwanej stróży nocnej, co pozwoli 
dal siQ uczuć brak sanek. Jedyne dwie szkańc6w zająć się mają szczegółowym wszystkim, niezabezpier.zonym w jaki 
pary, niby dorożkarskich, zajęte były sta- spisem edonków, tak rzeczywist .. vrh, to jest szczególny sposób, być spokojnymi o swą 
1e, a nikomu z posIadaczy koni nie prZY- I czynny udział biorących, jak i bonorowych, ciężko nieraz nabytą własność. 

Zawiesiliśmy wydawnictwo Tygo- szlo na myśl wysłać je na miasto- Po- czyli wnoszących po rs. 3 rocznit\ do Q D . . l . .- riwme Się czasem ważą sza II 
dnia w chwili) gdy uwa5!a czytelników gardzamy, jak się to często i w innym l kasy straży ochotnIczej. d 

~ sprawiedliwości, przynosząc niekie y po-
zwrócon$ł była w stronp maJ' !lcego się względzie zdarza, madym zarobki!\m, wzdy- t Jedni i df11rlZY zebrać si ę mają 'V d. 

'e "I: ~ szukującym jej ..... za.wód nieoczekiwany. 
rozpl)cząć szeregu y.,rvpaclków wl"elkie; cb!lj~c za WIelkim zyskiem napróżno. 20 b. m. do magistratu miasta, gdzie, . 

• J J Spostrzeżenie to, me nowe zresztą, 
doniosłości, w ogólnem tego słowa za- Czyja~ w tern wina? w myśl ustawy, umiejący pisać winni w ś . . 

zyskało niezbyt dawno, wieże potwler-
stosowaniu. utworzonej na ten cel księdze stwiel'~zić h 

-i Wykład nauk we wszystkich za- (]zenie w różnych w"padkacb, z któryc , 
Pragn~c l' ,v t k' k . , -~ - o~wiadczon~ gotowość wzięcia udziału w J 

~ ym lernn u uczymc kładach naukowych tutejszych rozpocznie na. dziś, przytaczamy dwa następujące. 
zadość żądaniom czytelników. przez za- SI'A 9 b . ś d b' straży własnorę('znym podpisem. Prócz P X . • "' w d. • m. t. J. we ro ę le- d b ' ) k ' an., w maJu czy czerwcu r. z. 
mieszczanie przeglvdów polit"vcznych) . d . tego, w tymże niu, ze ram cz~on oWle l · k' b 

.~ zącego tygo Ula. d ~ . b' . . 1 k' d sprzeda.! btarozakGIlnemu UpCOWl z oża 
PrzedsiAwzięHśmy odpowiednie kroki Ope\llll~ wy ()row szescm cz,on ow o y k (t' .) 

): I . sto par 'orey ży a I pszenIcy ze spo-
dła uzyskania wymaO'unego przez prze- -j-Młodzież l'łci obo1ej przygotowy- rady zarządzającej illtel'esami straży (trzech dziewanego zbioru za rs. 1000. Spisana 
Pisy prawne pozwot'enl'a roźszerzenia wuja się do rozpoczęcia lekcyj tańca, ku z pomiędzy członków rzecllywistych i Irzech l b . l 

W tym ce u umowa o eJmOWllta Wa.lU-
poprzedniego programu. czemu hasło dało przybycie p. Jaśniewi- z liczby honorowych). oraz <,ztprech kan- nek: lIże jeśli pan X. sprzeda swą po-

Ja.kkolwiek zaś starania nasze nie cila nauczyciela tańca., który, jak corocznie d_ \ atrlv , z pomiędzy których. Vi" myśl § 7 siadlość (ruial bowiem taki zamiar) przed 
zostały uwit>ńczone pożądanym sku- o tej porze, przybył tu z Kielc dla prze- udtawy, JW. Gubernator zatwierdzi na- nastE.lpującym l-ym lipca umowa, co do 
tkiem, po otrzymaniu odmownej od- pędzenia u nas kilku miesięcy. czelnika s.t~~iy i jego. za,stępcę . . odstawy zboża, stra.cl moc obowiązującl} 
powiedzi od wydziału do spraw pra- _ b _ Mitośnikom czyt.a.nia gazet ~a. w!zeJ wspomDlon~m .zebl'anm po a wzamiau pan X. zwróci kupcowi Y. 
sowych przy ministeryjum spraw we- donosimy, że w cukierni p. Rachalew- omOWlemu por~ąrl~n ą\lsśa~~la człontkó:y rs. 1100." 
wnętrznych w Peter"burgu w miesi!lcu pOrt.lszoną z.osta~a Jes.zcze CI::; ~ .ze s razą. M) k 'd . '~ skiego, opróc); prawie wszytitkich phim ~ iną1 wsza że I,rzewI zla.ny w umo-
październiku r. Z., - postanowiliśmy krajowych, b(ddą do przejrzenia: Nowoe OglllOWą zW.Jąze~ mająca kwes~YJa w.od~: wie termin, a pan X. posiadłości s\\ej 
jeilnak wznowić wydawnictwo nasze Wremij"ł, francuski L'V1dre i wiedeń- Do domosleJ wagą swą kwebtyl tel nie sprzedał i 1100 rubli nie zWI·ócil. 
w tem przekonaniu że i bez poda- ska p, esse. wrócimy nieraz jes~cze w przy złości, '.v dniu 5 bierpnia jednak t. r. epnedaż 
wania wiadomości' polityeznych, ku n~e wyczerpując też jej o.bacnie , wspom- ll1ajątku do skutku przyszła, i pan X. 
czemu zresztą służą właściwie pisma B. Pozbawione jakichkolwiek pl'zy- mmy tylko, ż.e. po~tanowlO~o tymczaso- zawtlzwał kupca Y. o odebranie zaliczonej 
warszawskieJ codzienne i odpowied- zwoitycb ogólniejszych rozrywek miasto wo, dla zapoblezeD1a d.otklIwemu za":3~~ sumy ze sturublową nawiązką, _ na. (\0 

nimi środkami rozporządzaj~ce,-o naRze zyskać je ma wkrótce przez przy- p~dczas Fo~a:'~ ~l'akowl wody, odn:esc przecież ten ostatni się nie zgodził, żą­
skromnym zakresie spraw tylko swoj- bycie towarzystwa artystów dramatycznych ~1E.l. do ~łasclcleh sadzawek z. o~ezwll w dając, albo dotrzymania umowy i dosta­
skich pismo prowincyjonalne, może i pod kierunkiem pani Kopystyński6j. Świe- ImIę ogolnego do.bra o udogodme~le przy- \Yienił, zboża-- albo zwrotu należności za 
powinno najbliższemu kołu swych ŻQ to nowoorganizujące siE.l towarzystwo stępu dla czerpiących wodę, a Jednocza- nie według ówczesnej ceny. 
czytelników oddać pewne usługi. już z dniem dzisiejszym rozpocząć miało ś~ie wezwać. p.0~ia~aczy. zW\c~niejszych Zaczęto się więc praw ować _ i, wbrew 

W wykonaniu te; myśli gruntuJ·!l·- przedstawienia. Kierunkiem artystycznym mcruchomoścl mIeJskICh, me maJąryrh do- 'd . k Y k dl 
J , '~ ., .. •••• h przewI ywamom upca. ., wyro zapa 

ce; siA na zasadzie cudze znać po- Eceny zaplc Się ma p. Jejde, znany tu tad studZien, o mozhwla ryc le urządze- k ., X b .. do 
Ol ): l' ." • ~ na orzysc pana . o OWlązUjac go 

zyteczna a swoje potrz,e~a" mimo wie- JUŻ utalentowany artyst~: To o~tatn~e me takowych. zwrotu tylko 1100 rs., z zasady, że wy-
lu przeszkód l trudnOSĆl, rozpoczyna- pozwala ~a~ nadto mieĆ nadZieJę, ze D. Miasteczko nasze wolnem d0tad I znaczony w umowie termin l-go lipca 
my wydawnictwo nasze w Imię Hoże) przedstawlen:fI. teatralue, wolne .od poku. było co prawda od zmory olbrzymi~h nie może l'yć uważany za termin ściśle 
polecaJ'!lc przyszłe J'erro losy uznan1'u szeri nad slly, lub powtarzama gl'ubo- d l. ' . .. h' ł' b" h dl 'l' d' l' 

~ o' ... i'uvOW l mnleJszyc CIf! em c oc me- an owy a rOZllmlt!C po mm racz",) na-
l· !10parCl'u ludZI' dobre'·i WOlI' zmysłowycb fars cudzozleII'sklCb zapoznaJl\ ... . h ~..) h I . k" kt' d' 5 . . . J,.... , ... . . . 'mmej lllebezplecznyc, przeIJlegqc a ezy epo ę Zfllwa, ora. w mu tller-

. Nie ponaWiamy przy tern obletmc l nas z no,:oś~larnl ~r.:mat) czne~l.' CO, \ zuehwałycb rzezimieszków, jacv, we- pnia. to jest w chwili sprzedaży majątku 
przyrzeczeń, spełnienie których nie od przy ",;znowlenlU d~wllleJ~zych celme)szych dle sMw niektórych pism waTsza~'5kich, jeszcze była nie upłynęła. 
nas CZAS to wył!l.cznl·e zalez'ało -zape- utworow wype~lllć może repertoar tea- j • • • • • dk l" ó 

"I: • '/I ) '. • • po ulwach l domach maz01;\"leCklego gro- W druglm wy pa u, o ».t rym wspom-
'''nl'am'' lednakz' e z· e zahartowanI' nl'e- tralny dostateczme-I przynoszac pubhcz- . . . ." 'l ) l' ś . 
" J .J' ..'" ., du bezkarnIe częstok::oć wOJuJą. ulec mamy, spor wywołaq oko lCZUO CI 
powodzeru'em l' doznanymI' za'''odamI' noŚCI pozfldana rozrywkA - zapewDlc to- . . . . d" l' -). d' ", .," "' . . WłaŚCICiele wszelkiego ro zaJu l wsze - mnego zuplll1.flle 1'0 zaJu. 
c~crpiąc w nich. POż!t~czne wska~ów~ warz!stwu l'I.rt.yst6w odpowledme powo- kiej wysokości kapita.dów i kosztowności Pan Z. miał wioskę, przez której pola 
kl, w!trwamy cIerp~l WIe w trudzle I dzenIe. zasypiah spokojnie i wracali do dom6w toc~ył swe spokojne ll'lrty jakiś strumień, 
s~ełmmy nasz ObOWIązek. S. W wykonaniu zatwierdzonej przez z partyjek bezpiecznie. dotąd na hl-tach ani w podręcznikacb 

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

-8- Ostatniego zeszlł'go miesiąca o 
zmierzchu liczne nader Uumy pobo­
żnych l'ośpieszyly do ŚWjątYll Pańskich 
lia uoroczne nieszpory. Wieczorem w 
widu domsrn zebrane kółka znajomY('h 
o~óh rowitaly, o god. U-ej, wspólnie rok 
no" y dotelliem sobitl pu]jacielskich VI y­
uQrzeli. 

JW. Generał - Gubernatora ustf1,wy dla Kradziono-po trochu - ot tak prze- geograficznych uiewspominany. Przez 
stra:i.y ogniowej ochotniczej, którą poni- ciętnie tylko. jak statystycy powiadają, bel ÓW strumień prtekrac~ała droga IlO moście, 
Mj w całości zamieszczamy, odbyło si~ w gwnltów jednak i szczególnie obmyś1a- nienalpżącym do l"ZE.ldu objętych tak 
magistracie tutPJszym zebranie mieszkań- nych podstępów. zwaną taryfą, którego utrzymanie, jako 
c6w, na któnim przedsięwzięto dopełnie- Do CZItSll wszakże dzban wodę nosi. polożonego na drodze gminnej, to jest 
nie spisu czlonków, usługi swe jako 0- Zmora ukazała swe wstrętno oblicze. prowadzllcej od wsi do '" si, obowiązywało 
chotnicy ofiarować gotowych. Pewnej niepiękuej nocy OP! óiniono pana Z. jako właŚCiciela. przyleglego grun-

Ponieważ dawniej sporządzone listy sklep z futrami i papierosami. tu. 
znacznym z biegiem eza~u ult'g~y zmia- Nazajutrz - niedziw, ŻA mówiono o W jakim stanie był ów sporny mo-
nom, Famo zaś otworzenie ksi~gi zapifo- rzezimieszkach-trzeciego dnia o drabarh stek. czy należał do rzędu klawiszowych 
wćj '" magistracio w części tylko za- -. a. czw.Htego zac~ęto ~yśle6 o ,\zmot- i i ?kr~ślo~ych w prlys!?wiu n~oJ,ski llJ~t­
led\\ ie mogłoby dOf'lOWadzić do celu, po- IlWI1U straiy bezpleczenstwa.. Dlemleckl post, włoskIe nab01.endtwo l t. d. 
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czy teź krzepko dźwigał na swym życia; gdy starsi panowie, po przewertowa- Uwaga II. Millsto Petrok6w, Odncl-
grzbiecie przejeżdżające furki i fury - niu całej polityki, wyp~dziwszy Turków śnie do straży ogniowej, dzieli sil2 na 
nie wiemy, - bo I,rzebywać go nam sil2 z Europy i Azyi do środkowej Afryki - _ kilka rewirów, zatwierdzonych przez gu-
nie zdarzyło. i zasadziwszy do czubków GQ.rnbettę i berna tora. 

Wiemy za to, że poza nim staroza- lorda Beaconsfield'a, zabrali się do ulubio- § 2. Straż ogniowa skła.da się z nie-
konny kupiec N. zasiadł nad kawałem nej licytki, któfl~j nic a nic nie rozu- ograniczonej liczby członków; członkiem 
lasIl, pragnąc co rychlej odeń oswobodzić miem; gdy mamy i ciocie, nie mówiąc W dniu 31 grudnin. r. z. zakoń- zaś może być każdy moralnego prowa-
okolicę. Jako biegły mistrz w swej sztu- głośno jak zwykle, szeptały ~a to obficie czyl życie w Dreznie Aleksander hra- dzenia mieszkaniec miasta (nie młodszy 
ce, raźno wziąwszy się do dzieb, :Ga- jedna z drugą:-ktoś, zdaje mi się, że pan bia Wielopolski, margrabia M,ysz- nad lat 18), skoro zapisze si~ w magi­
mienił wkrótce sosny-sieroty na różne A., oznajmił głośno o zamiarze Waszym kowski, b, naczelnik rządu cywilnego stracie do zaprowadzonej w tym celu 
wyroby drzewne-i w tej nowej postaci, wznowienia wydawnictwa 'l'ygodnia.. w królestwie polskiem.- Bezstronna i księgi, na dowód, że ściśle wypełnia.ć 
na 5000 furm::tnbk w świat Y\yprawi~,- Jako szczerze Wam życzliwa powta- ~olna od chwilowo zaśltpiają;cej na- będzie obowiązki, podj~te w zakresie ni-
zdzierając tem niemiłosiernie skórę na l'zam różne wygłoszone z tego powodu mi~tności przysdość, odda kiedyś na- niejszej ustawy, i że dobrowolnie wkra-
grzbiecie i ostabiaiąc, jak si~ domyślać zdania - odCllytajcie je i "zważcie u sie- leżną cześć za.sługom tego znakomitego cza w rygor odpowiedzillJllo~ci słnżbo-
należy, wJt~;ione nogi-podpory - owemu bie." męża, ocenia\ąc myśli i czyny, wykazujltc waj. 
mostowi. _ A C'l,y będą polityczne wiadomo- ich pobudki i zamiary, a stąd historycz- § 3. Członkowie straży ogniowej dzie-

Pan Z., jako najbli;"szy pokrzywdzo- ści? zapytano od stolików z kartami. na jego postać przedstawi się na kartach lą się na rzeczywistych i honorowych. 
dOll'eJ'owych w l'nne'm b WSł.tpl'e I'a s'Wl'e Pierwsi osobisty PIzYJ'muJ·ll. udziaf w cza-

nago opieku'l, ujf!ł tiie zan. im i o koszta C y tylko P' n'e bpdzl'e wychodZI'} .. ez 'I: n - 'Z " - z a l 'i: t tl . k . l' , k sie pożar6w lub ćwiczeń praktycznych, kuracy,'1'ne I)Ozwał kupca N. głównego ka'd n er egular'nl'e bo to panl'e e synom l wnu om, amże l Ja ą w 
t
" J

t
" h b dl z y um r ,- , pełni życia zdawała sip być oJ'-com i honorowi zaś wspierają działalność in-

ej mos owej c oro y, we e swego rozu- gdzie się płaci panie, niema jak regular- 'i: t t' d b l fi kł 
mienia l'zec:t.y, winowaJ·c~. ś dziadom. Szcz-erze przywiązany do 1'0- s Y uCyl przez ° rowo ne o ary i s ład-

'i: ność panie - zawyrokował uroczy 'cie pod- d' ",. ł ' .. d b ki, n-nosza.c do kasy stl'az'y l rubla z zmneJ ZJemi, pragną'! gorąco Jej o ra, " 
Spór rozstrzygnięto na korzyść chore- nosząc palec do góry pan naczelnik. chociaż, obdarzoRemu głębokim umy- chwilą przyst.ąpienia i po rubli trzy co-

go i ku,?iec N. winien go przywrócić do - U was lewa, u nas dwa honory s~em i bystrym a rozumnym pogl~dem, rocznie z góry. Czlonkowie honorowi, 
pi~rwotnego stanu z~r~wit1 b,e:t. wspó~n- dorzucił podsuwając pierwszemu karty do inaczej może niż innym współczesnym niewnoszący składek, po trzykrotnem w 
dZIału prawno - admllllstracy)nego ople- zebrania, drugi pan naczelnik,-daliby- przed~tawiały się warunki, w jaki.ch ciągu roku przypomnieniu, wykluczaj!} się 
kuna. I ście lepiej pokój 'rygodniowi a patrzyli z działać mu przychodziło. Sciśle po- ze stowarzyszenia. 

Jak przewidzier\ ,ratwo, obauwaj bracia czego chleb. Niema o czem mówić, nu- stępując wytkniętą sobie dro€;ą prosto § !L Członkowie rzeczywiści spełniać 
w IzrAelu, nie z wielkie m zadowoleniem dy-starzyzna - jakieś his~oryczne, sta- i bez oglądania się na sarkania ota- powinni przyjęte obowiązki sumiennie i 
us~yszeli przeciwne ich nadziejom orze- tystyczne wiadomości - ni przypiął ni czających zmier:t.ał do celu-lecz, do- z całą gorliwością.. Członek, niestawa-
czellla. przyłatał! - Co to kogo nteresuje, ciekawy piąwszy go prawie, nie doczekał się - jący bez usprawiedliwionych przeszkód 

. " I jestem?? jednak przewidywanych owoców pod- . na pożar lub do ćwiczeń praktycznych, u-
R .. - Od Jedlu.') z ,łaSkawych ~?re- I _ Albo to wtrącanie się w nieswoje jętego trudu. Wzniesiona dzielną d~o- Jega karze pieniężnej od 15 do 50 kup., 

spondentek naszych z mIasta odebrallsmy rzeczy moi państwo, przerwała c:ocia Bi- nil): budowa runęła w gruzy - bo snać która '" jJlywa do ogólnych funduszów 
wonny liścik, który tu bez zmiany poda- I bijanna, każdemu wolno robić co mn si~ inaczej jeszcze mieć chciały do czasu str!lży cgniowej. Za przeszkody usprawie-
jemy. I podoba. Skad prawo do prawienia mora- wyroki Opatrzności. dliwione uwai.ane s,!!: choroba lub wy-

"Wczoraj przepędzHam wieczór w licz- łów??? " Pokój jego duszy racz dać o Panie! dalenie sil2 z miasta. 
nem towarzystwie. I I powieści niema, a ja tak akra- § 5. Wszystkie m i czynnościami stra-

Po rozmaitych grach niawinnych, w . l b' . , ' '1' k ~.y ogniowej zawiaduje rada nadzorcza, 
liczbie których nie było l' l'zecież ciuciu- p~ue u lę powlescI, :t.3.rZUCl a mOJa ruc, o UST AWA zlożona z sześciu osób, po trzech z każ-
b bl' d' l'" Wiosa sąsiadka. d" k 'ł I' a fet , zgrom a zem, rozstrze 8m na rozne ", . , , ej ategoryl cz on ww, tUGzież z na-
grupy, bawili się poufniejszą pogawędką , Co byłouy dalcJ prl8Wldzlec trudno, strazy ogniowej ochotniczej czelnika ::>traży. Ozłonkowie rady i na-
przy czem, zapow)1iam Was, nie obma"/ gdyby na 'Wasle szczęście nie wniesiono T czelnik straży ogniowej wybierani są na 
wiano nikogo; - boć kilku llol'ywczych u' ~on,~l~Ó\'" k!Ór~ ~owszec~n~ n~ sj~~i~ \ '" M. PETROKO\VIE. : rO,k jeden przez ogóln~ zebranie człon-
wag ° tym lub owej, za obmowę żadną ZWIOClły u\\aoę l tak Sl~ Jakos "Iy -- \ kow, zwołanych pod kierunkiem prezy-
miarę uważać nie należy. Mówić zawsr,e dzień" ponezkami zajad~o." § l. Straż ogniowa ochotuiUtt w m. denta miasta, za pomocą glosowania se-
i zawsze O czemś trudno, - mimowoli Koniec li~tu, jako obejmujący choć Pe~rokowie ma na celu niesienie miesz- I kletnego i prostą większością głos6w. 
wi~c,-z konieczności, mówi się O kimś, iyczliwe lecz osobiste uwagi szanownej knncom pomocy w czasie, pOŻar\l, nie- I W radzie nadzorczej prezyduje cdonek, 
potem jeszcze o kImś, i tak dalej i dalej , korespondentki opuszczamy, odpowiedź tylko pod względem gaszeml1 ognia, lecz wybrany przez sam1! radę. Do składu 
fatwitlj i gIadzej podti'zymuje się rozmo · naszą na Jjostawione nam zaocznie za- i l' atowanill l11ajiltku lub życia ludzi , za- tejże rady należą z urzędu policmajster 
\\ a. Bel żadnej :;łej myśli- uroń Boże! rzuty streszczajilc w zapewnie Iiu, żeśmy grożonych niebezpieczeństwem. i prezydent miasta. 

Tak było i wczoraj! - Gdy już VI mlod- każdy z nich, od[!o\~iednio do zasady na Uwaga 1. Zaprowadzenie tej straży § 6. R3da nadzorcza: a) postanawia. 
szych kółkach yliclono wf:zysthi e pary jakićj się opiera, zważyli! sluszne- usu- nie uchyla lJomocy, jaką zwykle w po- sprawienie dla straży sikawek i innych 
mające się pobrać w tym k l1'..mwale i nąć postaramy się usilnie. dobnych wypadkach niesie wojsko kwa- przyborów ogniowj'<'b; b) z pomięd:t.y człon-
postawiono horoskopy przJ :'7.~tgo icb po - Cierpliwości tylko i wyrozumienia! , terujące w mieście. ków rzeczywistych naznacza zawiadowców 

p AMIĘ'J'NIK ~ 
ŻYOIA Th1:0JEGO 

zaczęty w Rzymie r. 1782 (*) 
...... Hoc_ est 

Vivere bis, vita posse priore frui 
Mart: I.ib X. Epigr, XIII. 

Przeżywszy większą już podobno dn i 
moich połowli] i, przez różne w młodości 
szczęś('ia koleje, przyszedłszy do tej naj 
przyjemniejsi.ej życia mojego epoki, któ­
rlli tu w Rzymie zaczli,łem, przedsi~biorę 
dawniejsz~ myśl moją przywieść ao 
skutku: wspomnieć sobie upłynione życia 
mego chwile i przeszłe w mm zdarzenia 
cz)li to pomyślne, czyli smutne będą ·­
wszystkie moje czynności, postępki, zaba­
wy, znajomośd, pnyjaźni, same nawet o­
błąkania i słabości serca opisać. W tój 
myśli biorę pióro w rękę, jak ów podró­
żny, który, ubiegł'szy połow~ swej drogi i 
znalazłszy wygodne do spocznienia miej­
sce, przywodzi sobie nn. p amięć przebyłe 
już niebezpieczeństwa i trudy poniesione, 
zastanawia się, którędy ma iść dalej, jak 
drugą odbyć połowę, aby mógł pomyślnie 
caJ'ą podróż swcją odpra\ ' IĆ i na zamie­
rzunem miejscu staną.ć szczęśliwie. 

(OJ Pod tym uapi sem odszukallY zvstal przez 
jednego z wSl'ólpracolVuikó\v naszych p~miętnik 
ks, Jana Kossaku\\';kiego, póiuicj biskupa inflant­
,kiego, imiennika lecz uie krewIlego znanych JÓZtJ'a 
takie bJskupa i Szymona Ko.sakow,kich, b pa­
illj ętnik6w Iych podajemy niniej87Y US l ęp z tego 
pQ.wodu, lO autOl' ich w bJizldćj FiLtrJ.owl)wi okolicy 

- witdociau6 Jata 1'1'ZC1, ęd~il i do ~zl.ój ÓWCZCfDych 

tlltej~tFh 'Jczęb%czaL (przyp. rell). 

Tak nagle upływają dui życia naszego, I kuj Bogu, ~:- cię od podobnyc,h zachował, 
że człowiek ani spostrzega, Jak z młodo· a westcllU1J 7. :.ł. dającego CI przestrogę 
ści do wieku dojrza~tgo i do starości własnem doświadcztlnil'm, 
przychodzi. I kiedy myśl zwraca na wiek 
sw~j ubiegły, zdaje mu się, że ledw ie żyć 
zaczyna. l'rzypo l!l iuają,c sobie dopiero 
rozmaite zdarzeni", jakie ,.ual w życIu 
swojem, tysiączne w świ e cie odmiany, 
których by~ świadkiem, przypomillając w 
róznych miejscach i okolicznościach stra­
wione swe lata, przyznaje lIatenczas, że 
żył dłużei niż mu Slę zdawido. 

Szczęśliwy, gdy w tych przypomnie­
niach nic mu nie wyrzuca sumienie_ 
W szystko mu się naówczas słodko przy­
pomina. Najsmutniejsze przypadki i na­
wet nieszcz~ścia same, które już min~ły, 
miłem ,są dla niego wspomnieniem, Zda­
je się, że przedłużamy i podvvajamy dni 
nasze, kiedy możemy z ukontentowaniem 
przywieść je sobie na pamięć. 

Z jakiemże uczuciem wspominać ja so­
bie b~dę upłynione dni moje i na co te 
(Jbrócę, których mi jeszc7e Opatrzność 
dozwoli'? Boże! taJe dotąd żyCIe moje "kIa­
da się z błli]dów i zdrożności: ale jeśli 
ich wspomniellle, wzbudzająo we mnie 
;"al prawdziwy, posłuży mi do usprawle­
dliwienm ~H~ przed Tobą, sądzącym same 
sprawiedIi,\'o~ci, jeśli miJość moja dla 
Giebie nigdy w s€rcu mOJem nie ustanie, 
jeśli go nie skażę żadną krzywdą bliźniego, 
rzeknę jeszcze z ufnością: przepuść .Panie, 
przel'u~ć wykro.:zenia mojej młodości! 

Piszę dla mnie tylko samego, jeśliby 
jrduak jahim trafunkiem kto moje pismo 
czytnł, nie tbci~J gus7yĆ się, alo korzy­
staj z cudzej UłOJlJll0Ści i błędów, dzię-

Cz~ś6 1-sza. 

Przystępując do opisania zycia mego, 
wdzięczność sama wyciąga, żebym rodzi­
ców moich wspomniał. Wspomnie6 ich 
tylko mogę, i to, com o nich z cudzej 
powieści słyslIał, bom matki mojej clila 
nie znał, a ojca mego dwa razy tyJko w 
zyciu mojem widziałem. 

Nie wiem z jakIej pnyczyny dziad mój, 
sprzeda 'Hzy dZI{'dzICtwo swoje na RUSI, 

pn;eniósł się w w('jewództwo krakowskie, 
gdzie ojciec mój modlOny z Jędrzejow­
skiej, doskonałą, juk na ów czas, odebrał 
w akademii krakowi:ikiej ednkacyją. Oprócz 
j~zyka łacińskiego, umiał franruski i nie 
miecki i znał dobrze pruwo krajowe. Po 
skończonej edukacyi w akademii i pnIe· 
strze, zosta wltł przy d worze Z.iłuskieg->, 
biskupa krakowtlkiego, gdzie miał SPllSU­

bność poznal w Strawczynie Kon::.tancyją 
Krusnowską, bawiącfł tam przy wuju swo­
im RaJollsklm i nlid ,,'ielu innych, stara­
jących Się o j&j r~k~, był upodobanym i 
przeniesiunym. MIeli trzech synów, z 
których pi~rwszy Jan, który to pisze, uro­
dził się r. 1755 d. 16 maja. 

Struty mlekiem chol 'owitej mamki, le­
dwie Żyll, wraz cborować i niszczeć za­
cząłem. 

Przez kilka miesięcy byłem leczony 
przez doktorów krakowskicb, i tych zda­
ni4:m, kiedy juz wkrótce miałem umie­
rać, zmartwiona matka moja, nie chcąl 
patrzeć Da. śmierć piel'wszego swego dzie-

cięcia, odwiozła mnie ·10 mojej babki, 
hrosnowsklPj, mieszkającej w opoczyń­
skiem, we wsi Potoku, i poleciwszy mnie 
jej pieczołowitości i modlitwom. napła­
kawszy sil2 nademną i ucałowawszy po 
raz ostatni, zostawiła bez żadnej nadziei . 
żeby widzieć kiedy maie mogł,\. . 
,l\{odli~wy pobożnej babki, odmiana po­

wietrza l domowe lekarstwa, nad wszel­
kie spodziewanie, słaba zdrowie moje 
zachowaiy. 

Ucieszeni tą wiadomością moi rodzice 
zezwolili, zebym SIę chował przy babce, 
która chciała tego konieCZnie dla. swojej 
pOCiechy. 

Wkrótce potem umarła matka moja 
prr.y połogu bliźaiąt, w dwudziestym sió­
dmym roku wieku swego. 

Co si~ tam dzillć musiało natenczas z oj­
cem m01m, który ją. kochał więcej nad życie 
i jej był winien całą swoj~ szczęśliwość 
dOIUOWą!? 

Z opisania, wspominania i wbsnych 
listów mdtki mojej, które dotą.d chowam 
j .iko naJdrozszą c/.ąstkę mego dziedzll:twa, 
wnoszę, Jak by.ta milą, wesołą' i rozsa­
dną, plsa,ta. wiersze, grała na skr:t.ypcac'h 
i teorbanie. rrakle mają.c pnymioty, przy 
C110Cle i pubożności, cho ć me miała po­
sagu; bo jej ojciec 1\ mój dziad, Kro­
snowski Adam, stracił cały SWÓJ maj~tek 
na. usługath rycerskich przy królu L~­
szczyń~kim~ miała jednak bardzo wielu 
ubiegających !iię o jej przyjaźń i ręk~. 
Z tych liczby byli: Sobolewsld, TurskI, 
'fnrkowski, Pruski i inni, w listach jej 
wymienieni. Ktokolwiek znał matkę moją, 
nie mógł jej dosyć odżałować, Ou do 
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rewirowych c1Q każdego rewiru miasta 
(uwaga II do § l -go); c) zatwierdza szcze­
gółowe instl'ukcyje dla osób, należących 

do straży; d) u!lkutecznia wydatki z ka­
pitalu, na.leżącego do straży, zgodnie z 
instrukcYJih zatwierdzoną przez ogólhe ze­
braniE:; e) w końcu roku przrc1stawia o­
gólnemu zebraniu czlonków sprawozdania 
z czynnosCl. Wszystkie interesa Rady 
nadzorczej dtlcyduj~ si~ prostą wj~kszością 

glosów. 
§ 7. Naczelnik straży i jego pomocmk 

zatwierdzani są przez Gubernatora z po­
między wybranych w tym celu czterech 
kandydatów. 

wiadowcę właściwego rewiru i mogą być 
skazani : a) na karę pieniężną od 15 do 
50 kop. (§ 4); b) na naganę; c) na 
wykluczenie ze straży ochctniezeJ. Ta o­
statnia kara wymierza się nieinaczej jak 
przez Radę nadzorczą. 

§ 12. Cz~onkowie, należ~cy do czyn~ 

nego ratunku IV czasie pożarów, wyko­
nywają odpowiednie praktyczne ćwiczenia, 
i, sŁosownie do rodzaju obowiązków, dzielą 

się na llastępae kategoJ'yje, zostające pod 
kierunkjem naczelników oddziałowych: 

a) Oddział l-szy do gaszenia ognia i 
rozbierania palących się, lub w razie po­
trzeby, przyległych im zabudowau (to­
pornicy). 

b) Oddział 2-gi do narzędzi ognio­
wych, to jest strażacy, kierujący sikaw­
kami i pompujftcy wodę, do, nich też 

należy dostawianie sikawek na miejsce 

§ 8. Naczelnik straży kompletuje z 
członków rzę~1.ylVistych osobne oddziały 
ratunkowe, pilnując prawidłowego i grun· 
townego wyuczeni8 i .... h sposobów ratun­
ku. Będąc najblit-szym kierownikiem czyn­
ności straży w czasie pożaru, i stosując 

, . d k ' l' . pożaru. 
się w tej mierze o ws azan po ICma)stra, ) Odd . l 3' d ,t . " . d 

. h'k' '. ,c ZIa~ -Cl, Ol!l arczaHcy wo ę 
naczelmk oc otm ow me moze zmUl>zac b k h dl ~"'1 k . , . . . w ecz ac a napelmeDla SIKawe T. 
członków do dZIałan, wIdoozllle zagraza- d) Odd' l 4 t d . .. ,. I ZIai - y przeznaczony o 
)ących ICh życIU, lecz w podobnej potrze- ,t I • l " :h ,. , d-
b· d l' . d . h b' t" d . Hl.O\\ anIa udZl l ruc omOSCI z zabu o 

le o WO!luJe SIę o lC oso lS ej o wagI. '" 1. h' l b ' r7" h _ 
§ 9 Z . d ' , t' d wan pa 'lcyc SIę u ZU~Iozonyc po 

• ll.Wla owcy reWlrow zos aJl} po żarem. 

zwierzchnictwem naczelnika straiy i u-
e) Oddział 5 ty, pilnujt):cy tak porząd-

trzymuja listę członków, zamieszkałych w k " kb . 
• ". . . . ,. u przy wynoszeniU 1',oozy, Ja ezpIecz-
ICR reWIrze, Jak memme] wykazy narzę' . h h " l .. h 
d . h l' h d l'" l' nego lC zac owanla l c ozorowama IC 

ZI ręcznyc, na ezącyc o W1aSCICIe l . l' '.' 
omow, Ja o to: osa O\Y, oporow, ra-. " ,. ,. . d ' . kbk' t ' d I C,L OSCI. 

bin, szpadli, wiader, beczek i t. p.; wresz- § 1~. Dla nada~~a wła~CIWe] pO~leI'Z 
cie rozciągają ścisły nadzór nad dobrym cbo~meJ cecI,I! c.zło~kom r~eczywIstym 
stanem n:l.rzęc1zi ogniowych, utrzymywa. s~l'aZ! ogmow:J, :vmm s,ą, O.Dl, przy spe,t­
nych, WE\dług szczegółowego rozkładu przez m~~1U ~bOWI:J:~~OW, nosie Jed,nako~ą 0-

każdego z w?aścicieli domów. dZl(~z, illlanow.Icle, bluzy ~ p~otna ,zaglo-
Uwaga. Narzędzia ogniowe, należące \",e~o z paS'Iml s~orzaneml I. sko:'zane 

do osób prywatnych, .pozostają u ich lak:erow~ne czap~l. na pr~odzle kt~l'~eh 
'\\łaścicieli, albo też, za ich zgodzeniem map! byc ~,rt~twlerd~one ltte:'Y, m~slęzn.e 
się, mogą być oddawane do, zachowania ,,11 11. ,0, . Naczelm/r o??otmkow l star­
w , odpowiednich punktach miasta. s~~zna sLraz~ m?gą nOSlC we,talowe (mo-

§ 10. Ozłonkowie straży zostają pod sl~~~e) k~skl. ~ak ,. oncero\Vle war!izaw­
kierunkiem nailzelnika straży, tudzież za-, skraj SCl'Uzy ogulOweJ. 
wiadowców tych rewirów, w których za- § 14. Fnndusze -straży stanowią: ,a) 
mieszkują. O ::'ażdej zmianie mieszkania obowjq.:ll~vwe składki cz,tonków honoro­
członek winien zawiadomić swojego ZE- wych (§ 2); b) kary, wymierzane przi:lz 
wiadowcę, !lo jeżeli zmienia rewir, to i naczelnika ~§ 11): c) ofiary dobrowol­
za wiadowcę owej części miasta, do której ne. ,Fundusze wszystkie zostaj:~ w zacho­
się przeprowadza. Również zawiadamia waniu li jednego z członków rady, wy­
go o każdam wydaleniu się z miasta. bn,llt'go na kasyjera, wydatkują się zaś 

§ 11. Członkowie straży za wszelkie stosownie do instrukcYI, zatwierdzonej 
wykroczenia, popełnione w zakresie tych przez oJólne zebranie członków i na mo­
obowiązków, pociągani są do odpowie- ey szczegófowych postanowień rady. Po­
dzialności przez naczelnika straży l za- zycYJ~ wydatków mogą być następujące: 

muie, kiedy mi mówiono o jej ~miQl'Cl , 
w WIeku, w którym prócz bólu i głodu, 
innego nie znalem uczucia, anim wiedział 
co to jest umrzeć; n!l,Jmllieji:il.ego nie po­
strzeżono we mn.ie zn:.ku, wrodzouego 
żalu i kiedy babunia ch:·iała koniecznie, 
żebym po śmierci matki mojej płakał. 
nie mogła tego inaczej dokazać, aż rui 
wszy ,tkie bawidełka i cacka zabrać kaza­
ła. Po wta'lnem 10m mojem doświadcze­
niu, wątpić mi przychodzi, i,eby wszystkie 
nasze uczucia i skłonności były wrodzo· 
ne, a raczej, i<l wsqstkie prawie przez 
wychowanie, zwyczaj i uwagę nabYV(3ją 
SIę· 

Dopiero w lat potim kilka śmierć mat­
ki mojej opłaki\'Vałem. gdym poznał moje 
sieroctwo i stratę. Płakałem po śmierci 
dziad~ mego, Krllzuowskipgo, gdym zoo 
baczył babkę, ciotk~, wuja i dwór Cl ły 
we łzach i żałolJie, gdym Widział mnó­
stwo księży ze swiecaull, SłLl~.ącycb Czar­
no prlylJl'anyth l poddallyeh z zapaluue 
mi poclJodniami, gromadnie wyprllwadz[­
ja,cych w nouy ciało zmar.łegl) do Sławna, 
gdzie był kośeió{ nasz paratiJulny, ale z,~ 
strachu nie ~ I'alu płakałem. J,tkoi: wio 
dok ten żałobny, czarne l straswe zosta­
wił w umyśle moim wyobrażt'uia. Zaczą­
łem natenczas uważać, że śmierć zalJlja 
luJzi, że straty człOWIeka WIęCej niż pIe­
ska lub ptaszl\a żału\\'uć lIaJeLOIło, widząc 
że po śuu(-rci dziada !\jego wszyscy płn,· 
kali, a l\H'dy mi zdeclJł mój piesek i pta­
szek uClekł, wszyscy śmidi się, choć jh 
płakaJem. Zacząłem odtąd lękać Eię w 
nocy i oLa\\iać ",trad,ów, zwlaszcza, gdy 
mi p owie<lzia.llo, że ludzie umarli CZ~f-to 

ehouzl} w nocy. a Gzasem duszą swaw'olne 
dzieci. 

Rozm~ite potem powieści o z~ych i do­
brych duchów pokazywaniu się, o upio­
rach i strzygaeh, które IV domu babki 
Ol ojej by,ły cudzienną i naj milszą IDateryją 
rozmów wlecl.ornych, i których tysiącami 
naslucha.fem S!ę,-t<.k daleko pomnożyły i 
utwierdziły t~ I'\e mnie bojaźń, że do 
dwunastego rolm wyjść za drzwi w wie­
czór, am s oj rzec: na trupa nie śmiałem, 
i led wi(\ w d",bz.'i Ul wieku u wagą i doświad­
c ... elliew, jak fiłszywe były te powieści, 
kiedym nigdy żadnego stral'ha. niewidzia,t, 
bOj~\ŹLi tę z s!ebie wykorzelllłem. I na­
lU1ętuoścl więc bojażni z wychowaniem na­
uyć i z czasem pozbyć si~ jej można.. 

Zachowalelll dotąd z listami moic;h ro­
dziców l krewnyeb, litit dl,ada lU ')gO je­
szcze w r.1750 do mO'cll rudziców pisany 
w którym m 111 e temi słowy wspolllllla: 
"J aoiellek, nasza i W. Pańtitwa kon::;olacYJ,t, 
z btskl pana Buga pięknie si~ chowa. 
ściska nogi rodziCielskie. ,llowiliśrny mu, 
żeby list pisał, prosto a rz:eteluie odpo­
wll!dziat:-nie UmH'Ul, jf1.k SIę naucz~, to 
bEJt.lę pisało" 

Zadna starożytność uie jest tak dla mnie 
mi,la, jak ten lIst dziada mf'go. 

Wiek mój dZIecinny spędziłem na ło­
nie babkl uwjlij, kLll'U mllie z rąk swo­
ich spuścić nie <:hcida i ledwie pozwoliła 
mi lh'ZYĆ Slę tl!OUZ](;, obawlajllc SHJ żebyru 
lIie spad,ł, llle skaleczył się i nie zabd ja· 
kim pnypadki~m. Nie zcierpJab jej po· 
bożllOŚć, żebym w ósmym roku nIe umlał 
pienISZ) (,h początków nauki cbrześCljail­
skiej) ale mój kl~te(:hi2.m na lem si~ koń-

1) Utrzymanie brantluajstra i stróżów z wydawnictwa tego osiągnąć się mający 
na strażnicy. na korzyść Szanownego Jubilata. 

2) Nabywanie sikawek i innych przy- Komitet kierujący tern wydawnictwem 
borów pożarnych. zawiązany z inicyjatywy redakcyi Ty-

3) Zasiłki dla członków mnnyeh lub godnika Ilustrowanego i wydawcy p. Gra-
uleglych kalectwu podczaI! pełnienia cyjana Ungra a złożony z dziennikarzy, 
służby. literatów i księgarzy warszawskich na ro~ 

4) Wsparcia lub pensy je, wyznaczone siedzeniu swem w d. 14 grtldnias 1'. Z. prze­
rodzinom tych członków, którzy zmarli łamawszy trudności, wynikające z uszano­
wskutek ran, poniesionych przy pełni(l~ wania praw poprzednich wydawców prac 
niu ohowiązków. J. 1. Kraszewskiego, dopełlli,t wyboru pism 

5) Nagrody dla członków odznaczają- jubileuszowego wydawnictwa, które sta-
cycb się szczególną; gorliwością· nowić będą: 

6) Umundorowanie podług § 13, spra-, RZ.1j1n za Nerona. Póldyjable weneckie. 
wiane dla niezamożnych członkó\1'. Dziś i lat .ten;1t tr;~yst~. !Iisto,,:yja o Jonaszu 

§ 15. Dla zawiadomienia st aży 0- K?,'~?:ak1t 2 PZ~klWJ czesmk?u)]~ze. Sfinks. POd 
. ,..., . wześc bez t.ljtulu. Dola z uzedola. Czal'na 

oglllowel l 11lle,SZ~ancó~ o wypa.d~u poza~ perelka. Szal'awila. Jasełka. Chata za wsiq. 
I'U , mrzymywac SIę będZIe na stranllcy cz)'h 4wa światy. Pami~tni/c ~liroczka. Starości­
wieży nieustajftca warta, odbywana kolejno na belZka. 
przez ugodzonych do tego stróżów, pod Całość wydawnictwa kosztować będzie 
bezpośrednim nadzorem bl'antmajstra. Za rs. 7 kop. 50 które i częścipwo nawet 
dostrzeżeniem pożaru, dyżurny stróż nie- wnosić można. 

zW40cznie uderza w dzwon i wywiesza Zbytecznemiby tu były, tak sądzimy, 
umówione sygnały (dzienne lub nocne). j'lki kol wiek slowa zacbęty-byłyby bo-

§ 16. Wyćwiezenie straży pożarnej wiem przypominaniem obowiązków o spe.ł­
pod względem prowadzenia ratunku i nieniu których nikomu z nas aui na 
utycia narzędzi, jest obowiązkiem naczel- chwilę zapominać się nie godzi;-'dla u­
nika straży, tudzież n ,czelników oadzia- wydntnienia jednakże gorącego udziału, 
J'ovrycb i brantmajsLra. Zbieranie się jaki nil'l wątpimy, że okolica nasza w po­
członków na praktyczne ćwiczenia z na- parciu wspomni onego wydawnictwa przYJ­
rzędziami lub bet niell, orc.z urządzanie !1lIe,~ najchętnićj zamieszczać będziemy 
f'lłsz.)\\ ch alarmów, w celu d()kladnjej~zego list~ zapi~ująe'ych się i pośrednictwo ua­
wyćwi('zenia straży, wymaga za każdym sze IV tym celu ofiarujemy. Ożywia nas 
razem zgodzenia się na to l o]i('ll1ajr;tl _. przytem nadzieja, że na liśl'ie naszej ni-

kogo z czytelników pism J. 1. Kra,>zew­
~~~~!!'!!!!~!"!!!!~~=~-~""""!"~- skiego z okolic tutej!:'zjch nie zabraknie! 

JUBXLEUSZ 
J. I. I(RASIEWSKIEGO. 

Wiadomo jllŻ z pism warszawskirh ezy­
telmkom naszym, że ","obce nrtd('Lo(hąeój 

5 O-letniej rOe2l1icy li leraC'kiej dziata l ności 
J. 1. Kraszewskiego postanowiono w War­
szawie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu 
uczcić odpvwiednio tę eh wilę, IV dOlI ód u­
znania przez ogół współziomków zasług 

znakomitego a czcigodnego pisarza:-nie 
będziemy tu więc przytaczać odezw za­
wiązlmych w tym celu komitetów, po­
wtórzyć jednak za obowiązek swój uwa­
żamy, ~e najczynniejsza, jak dptąd War­
szawa postmowifa wydać 15 tomów pism 
.J. 1. Kraszewskiego przeznaczając doc.hód 

W spomnie(; tu jeszcze należy, że, prócz 
I powyższego warszawskiego wydawnictwa, 

I 
Lwów ~la uczczen!~ jubileuszowej roczni­
cy zamIerza WyblC medal pamią;tkowy, 

na który podpisy w GaliCji obficie po-
dobno płyną;-Poznań za13 postanowił po­
loi6rać Warszawę, godząc się w zasadzie 
z jćj pomysłem; - kI akowski tylko komi­
tet nie powziął dotąd jeszcze stanowczej 
w tej mierze decyzyi. 

Niebrak też i innych w tym wzglę­
dzie, mniój ogólnych pomysłów. W Po­
znaniu fI. Wojciechowski wydać ma "Zbiór 
myśli 7. pism J. 1. Kraszewskiego wybra­
nych;"-p. 'r. l\Ialeszew:ski zbiera album 
malarzy i t. p. Ostatni z ogłoszonych IV 

tym przedmiocie projektów mieści się w 
liście 'l'. '1'. Jeża, z powodu którego pan 
Józef Z. nadesłał nam następujące uwagi: 

Cgy~, żem umiał przeżegnać się i zllJówić ~iuDy~h zabawkach. ~~jpiel'wsza zaś by­
Ojcze nasz, Zdrowaś Maryja i WierZEJ. Ll. IllJJ.a, zaba.~ka stl'O~C ołtarzy~i, ł~}Jać 
I to też był'a cała moja nauka. Ozęsto ptaszkI l robIC dla ruch klatkI. Ojciec 
wuj mój, Krosuowski, przypominał był ~ó~ pisał po kilka razy do mojej babuni, 
babuni, że czas, żebym się uezył czytać i l PISllł, żeby mu pozwoliła mnie odebrać 
pisać, a Babunia zawsze z gniewem od- i. Qdda.ć do szkól kra:kowskich, gdzie bra­
pO',"iadala:, ,.~i~cej ja ni.ż W. p.~~ wyc~o. c:a lll.OI 111lod~i dawno już byli oddani, albo 
walam dZJeCI, muszę WIęC lepiej ?d. me- też, ze by 1ll1l1e oddała do szkół piotrkow­
go znać się n.~ ich wyc~owaniu. N~JPlel'w-1 skich dL.. bliżs::ej swojej pociechy. 
s~e ~rz~ba llueć, star.ame o zdrowle. dzw- ~a wSlCystkle atoli jego przełożenia i 
Cl~Cla l Jak ?l,todoc!auną lator~śl! me ł.~-1 Pl'OS?y tę J~dną dawała mu odpowiedź: 
~ląC le~z ple~ęgnuHcf . zmacmac w UlHJ I "Jai:ileczek, Jedy-?a życia m,ego będą.cego już · 
SIły CIa,la, lot me t~j'gac l~h .zbyt . wcze~~ą ~l~ S(\~y 1I~1l pOClecha, zdrow z łaski Boga 
nauką, ,~tór~ ~łum~ '!' dZ.leClitch. zy~vosc l sllczUJe SIę ch~w~ i uczy, ale niema je­
wesołosc, naJpIękmeJszy ICh lnvJat l ozdo- SZcze tych lat l sIły, żeby go oddać można 
b.ę i ~a \Vet ro:;nąć, im przeslkadza .. W.resz- d () sz k,ół i uie możesz mi go W. Pan 0-

Cle, Dle przes:-edł Jeszcze. ~.zas J~SJO.Wl me~ debrac, ,c~yb; wraz 7. życiem mojem, jeśli 
mu do llaukl, a po mOlej śmlerCl dosyc chcesz Sllnel'C mi przyśpieszyć." 
jes7.cze biedy nacierpi się w ~z~oJ:ac~." . I Dowiedziałem się o tam wszystkie m od 

~statllle te słowa wskroś mOle pr!'enlkal1 mojej cio}ki i więcej Jeszcze niż szkoły i 
bOJaźuii~ l w[irzód UIŻ z~cząłem SIę u.czye, nauki zi1l'ząłem obawiać si~ ojca mego, 
OI.J1'~y<1Z1fem sobIe ~aukę. I szkoły, l t~k żeby mnie nie odebrał od mojej kocha­
SIę leh lęk,L,lem, że kIedy CIOtka mOJa chcIa- nej ba bUlli l nie pozbawił r:.nie moich 
Ja mnie poskromić swawolnego lub pła- pieszczot. J mimo wszystkie zapewnienia 
czącego, niemiała skutec:.miejszego sposo- babuni, że mnie ojcu nie odda, spodzie­
hu jak postraszyć mnie książki~ lub szko - wana wkrótce jego bytność niezmier­
farni. . nie mnie tlwoży]a. Jakoi w kilka ty-

O cz<~m dawiedziawszy się mOJa babu- godni ojciec mój }Jl'zyjethał. Smutne z 
uia, obawiając SIę, żebym z wielkiej bo· nim bylD moje p;'zywitanie, on mnie wział 
jaźni me zachorował: i mOjej ciotce l na tono i ŚCIskał, jam ledwie ze drżenieu1 
w8zystkim służącym \rspounuać mi nawet rękę jego pocałował i wraz od niego do 
o szkołach zc.kazała, A dla wi'i)kszego I bttbuni odbiegłem. 
swego uspokojenia bardziej muie jeszcze 
pioRciła, nie dllHc nikomu, jak u nas wten-
czas mówiono, palta na mUle zakrzy-.vić. I 

Tym sposobem uwolniony od bojaźnI, 
sl.k óJ: i nauki pierwsze. dni życia. me.go j 
p~<.lzile.ru w samych pIeszczotach l dZIC· 

(d. c. 11')-
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"l:!asłuiony nasz powieśdopisi~rz 'J1. 'e. Jei otrzymany z tego ~.ródht dorhód, mógłby mijum aI'L~sty.czlle ~wieczrtiki, ~h~'zescijań- Bałtyku wpłynęły na utrz}'manle się cen 
'IV X! 279 "Wieku" podniósł wielee SZl\- być przeznaczony na zawiązek funduszu ~tw~ ~l. SlemJ~adzklt'go, w naJwiększym, tego z.boża na wszystkich targach - przy 
cowną myśl, a1.eby i litc1'flcka rzrsza stYItflndyjalnego, konkmso\\"rgc', (''(.y wy- Jilkl kledyk.olwlek był u nas wykonanym prr.ewldywaniu więcej ożywionych niem 
uczciła w sposób odpowiedni przyszlorocz- uawnirlego imie uia .J. I. KraszcHnkie:;o, uo 700 cah kwadriotowych obejmuj<łcym wkrótce obrotów. 
ny ]'ubileusz .J. l. Kraszewskil'lT(l. Gdy ca- kt' t l' ~ l t ).,.. ~r~ewo,rycie. l\Iło~sz~r ~J. niwie pra.cy ~~~~"'!!!'!!~~~!!!!!!!!!~~!'!!!!!!~~'!!!!"'!!~ 

..., ,ory li lln(111~Z 'lil,WO p' zna', J1omnoio IffilPllUlk poprzeduleg l ) pisma. Tygodnik Po- eE y 
ty kraj śpieszy z oznakami IIznania. dla ny dobrlHvolnerni ofiarami, byłby naj. wszechny zebrawszy liczne grono współ- N TARGOWE. 
męża tak niepospolitJch zasług, któż trwalszym pomnikiem pamięci współziom- pracowników, ufny w siły i zapał mło­
mógłby przypuszczać, że wyli~c~ą si~ od ków, a klo wie, czy i nio najmilsz~ .dla dości rozpoczyna rok drugi istnienia. za.­
tego sami tylko naj bliżsi mu idei} i 1'0- Szanownego Jubili\(a icb czci 07.IH\ką. (;(') pewniajl\c wyborow<ł rozmaitość pożytecz-
dzajem pracy? 1: iewątpliwie wszyscy oni I nej treści -i powiększenie liczby rycin;-
h . Kronika Rodzinna wreszczie, nader poważne 

c ętn~e przyjmą projekt p. Jeia W za- / zdobywszy oddawna stanowisko, drukować 

.'1adzae, główną zasługę pozl'stawiają:c I MOTATKI BIBLIJOGRAFICZNE. zamierza obok rzeczy dotyczl\cych kwe· 
zacnemu wnioskodawcy i pbrnom. które I tv styj społecznych i utwory beletrystyczne 
tej pj~knej myśli dadzą rOŁgłos i zacll~tę. --- wyszłe z pod pióra. autorów, niejednego z 
Niech mi tn wszakże wolno będzie zwró- W dziennikarskim ruchu jak zwykle z z których na jej karta.ch tylko spotykać 
cić uwagę, ('ty sam sposób wykonani l I p~czl\~kie~ k~żd~go roku silniejsze obja.- można. I tak np. pomieozczonlł' będzie w 

. d łb ., .. k' . S' WIll. SIę ozywleme Kronice Powieść fantastyczna z nie wydanych 
me a y !'I': LUaCZOj s Jerowac. adzę D j h }'. 1.' , 1'eko'Ylis6w-Z!lgmunta Krasińskiego,-Listl1 'd k . ,. ł I' l, • o.yc czasowl\ lCZuę pism perYJodycz- " r ' OJ 

Je na '. ze Il.l\le, o z IJlI~nl:l li. S!1.mycli ty l,k~ nych pomnożyć mają, Ekonomista, ważne A. E. ~dlJńca, - W~pomnieni~ z POd1'ÓŻY 

Na ostatnim targu "łacono za l'szeuic~ 
(240 f.) r~. 8 ~o. 9; żyto (227 f.) rs. 5 
kop. 10; ]ęczmlen (200 f.) rs, 4 kop 50; 
groch (260 f.) rs, 6; owies (160 f.) rs. 2 
kop. 70; ta.tarkę (180 f.) r8.'3 kop. 75. 

W hurtowej sprzedaży wiadro r,;. 7 
kop. 2 do 1'8. 7 kop. 9-grwnipCl ra. 2 k. 
28 do 1'8. 2 kop. 301/ 2, 

W częściowej-wiadro rs, 7 kop. 11 do 
rs. 7 kop. 17i garniec 1's; 2 k. ~1 do rB. 

.2 ko~. 33-z dodatkiem 2% na korzyść 
kupujl.\cego. 

r.rtykułow o Kraszows!nm, Jak chce mlec sprawy gospodarstwa społecznego i Zdro- po lndyJacA hr . ..l1. Stemkowskiego, - Po­
sz. wnioskod,lwca, mniej odpowiil.dałoby wie, higijeniczne. warunki zycia ludzkie- (l1'ÓŹ .do SzweclJi ~: !3i'zozowskiego i t. p. 
celowi; jakkolwiek bowiem każdy czło- go, szczególniej na. pieczy mićć mające. a procz tego powlesc,l: jJan na cz~erech dy. 
wiek ukształcony posiada swój własny Daw~iejsze zn~~, pisma zapowiadają mac~ J. 1. K1'a~z~ws~~~go, - POJedynek-:-:, j\.0RE&P0N.bENCYJA R EDAKCYl. 

l d K k' ,. czytelmkom nowosCl l ulepszenia lub przy- J. L,acharyas~'eww",a l mne. W ostatllle] J ' 
pog ą o r~s~ews '1m ~ub o j' go 1'1tmach, rzekają premlja. artystyczne.' chwili dowiadujemy się,~e Kronika Rodzinna 
trudno przeClez, by kazdy z owych pogl~- , Gazeta Warszawska rozpocznie druk no- w r. b. arkuszowy swoJ format na ksiaż-
dów, a następnie i suma ich zbiorowa, wej powieści .1. l. Kraszewskiego; Gazeta kowy. zmienia.. .• 
tyle zawierały siły nowości i interesu Polska pomieści Grafa Rack'a utwór od Z pIsm ludowych JeJ.na tylko Jak dot/;\d 
ogólnego, ile ich ~ieć potrzebuje dzieło ~at kilku nie .przemaw:iającego publicznie Zorza ,Pod wytrwałym l g~dnym s~c~~rego 
b 

. dl' l l't t' D. Kaczkow~kwgo;- WIek rozpocllł J'uż po- uznallla sterem p. J. GraJnerta mel:lc bę· 
o szerne, me a samyc l I era ow z po- .• , J I ~r . "I' d . 'k ł . b d'ć . . . .. • .v~e,;c . . n.raszewsklego J-lolota'- Echo Zle rozlyw ę umys owI\ l u Zl zaJecIe 
wołallla, lecz dla ogol u czytellllkow przp- drukować będzie w odcinku utwo~ J l czytelników tej sfery. 
znaczone, gdy weźmiemy zwlaszeza w Kmszewskiego, Felicyjana, A. Jablo!owskie: Miesięczne czasopism~ Bibl!joteka War­
rachunek wielką mnogość opinij dotąd go, A. WilCZ1jI~skiego j innych _ a Gazeta szaw~k", Ate~eum, do. kto~ych l co·dw~.y­
już wygłoszonych o pracach i zasługach Handlowa Pl'zy powiększonym już w r. z. gOd~lOWI1.. NIwę. zahczy,c mozna, .m.lmo 

K k
· J k . k formacie obok najświcższych teleg'l'amów zwroconeJ uwagI czytaJa.cych na bIezące 

raszews Jego. a przypuszczamy, pra - . ' dk" dl . . I polItyczuych, spra.wozdań ze sfery handlu wypa l, z ujmą pewnl\ a spraw me-
tycznym celem owego wydawnICtwa by- przemysłu i stanu gl'ełd ' k' b . _ mnieJ' może doniosłych choć nie tak ru-
I b . k . t ś . d . I europeJs 1C , J oz '. , . , , ? y ZWlę szemc war o ('1 aru maJ~cego szerza zakres wiadomości krajuwych i za- ch~lwle ~a wyobrazmę .czy~e!mkow o~. 
Się ofiarować Szanownemu Jubilatowi' a granicznych. dzmływap.cych,- krzątaN SIę w zakresJe 
W takim razie posiadać ono winno warn~ld Z pism tyg'ouniowych: Gazeta Lekarska ~wej działalności, prowa~~ąc da~ej sw~ u­
poczyt.noślli, by znalazło nakładców i na· I wraz ~ Blblijoteką umiejętności lekarskich zyt~:zn/;\ pracę, ll~UpełUlaJIlCI\ .Slę wzajem 

b
• . . . . . ' pod klerunkJem d1'. Łuczkiewicza pójdzie w Io~norodny?h klerun~ach ~Vledzy. 

ywcow. W rozwlllHJClU tedy propozycyl I d l 'J' n pr7.ó I d tk . t .,. / () lIlnych PlSill!\('h Ule omIeszkamy do ", J ; ; . a e, a ,u rog/;\ wy mę ą Jej przez .,,' . ,..-
rzuc~~eJ pr~ez p. eza, P?waza~y Się po· 1~' ~ •. Girsztowtai- Gazeta :Rolnicza, prze-' mesc, gdy nas ~o tego Up?WazUla. Ich wy-
stavllc wmosek, czy mo moznaby tu , dłuzaJąc SWIł pożyteczną działalność na I da,wcy nadeshUl~m ll.OW.olocznych progra· 
chwycić się myśli choć nie nowej, ale I XVIII już r0k swego istnienia, słusznie mowo 
drogą pewn~ wiodącej do N.lu. Niecl1ajby : wzy:wa rolllik?w do szrrszego i częstszego ~, =~. ~.--c:-... -.... -~.~.~_. . -
każdy kogo stać na to, nietylko lite- wspolpracowJll~~wa; Wędrowiec, przeszedł- \ SIJl'ft \rozdanie ll'tlldlowe 

. . .' szy na własnosc, dotychczasowego swego (.. • 
ra.t z powołalll~, lecz w ogolnos.cl cdo- redaktora p. 1/'. Sulimierslciego, przy za- , . . 
Wiek z nauką' talentem, star'al Slę opra- I pewnieniu sobie współpracownictwa uzdol- ):lo sWI~tecnym odpoczynku gIełdy, pod 
cować i ofiarować na ten cel bezpłatnie I nionycb pisarzy i stałej pomocy p. Pallli- wrl~żeniem wiadomości o pośrednictwie 
artykuł bezwa1'Unkowo dobry, stosow- I ~I!J Kmkó~ z~powiada ~rozmaicenie treści a~gie~skie~ pomiOd,zy ,st.renami wcju~ą~e~i, 
nej obszerności w przerlmiocie mu naj- l ~~zyw~ocellle dodat~ow: z opi,sami po- ozywIły S1E~ z. dąznosc~a. ku ~od,meslelllu 

. . ' .. / drozy WIększych 1'ozmlarow. Plsmo to w kursu wszysLklCh prawIe paplerow. Roz-
dost~pmeJsz!m; a warsz~wskJ'~,aJ~Y. na to" na:s~ych str~n:lch szczeg?l~iejsze winno zy- biór. wszakże bli~szy. a.ngi~lsk!ego. oświad­
hom.ltet ~ubJleuszowy mech plzYJmIe tru~ I S~fl,C 'poparcI?:. b~ p. ~~ltmlers,ki, jako dzie. c~en~~,. p.rzez dZJeulIlln 1;leU;leckle Ilzc~e­
przeJrzem!l tych pruc, oceny, wyboru I I Clę sIeradzkIeJ zJeml l dawlllejszy uczell golmej, l depesza Agenc.lJt Htrsza o zamla­
systematycznego ich podziału na kat ego- : pioLrkow~kie.go gimnazyjum ~iczy pomię. r~e rZl\du an?ie~skiego założeni~ magaz.y­
ryje: pl'zyrodnicr.a, historycznn, ki ~ tyczna I dzy namI wlelu towarzyszy l znajomych now ~ Adame ~ ~a.potrzebowan~a.od maJ<ł: 

• .'" . a dotychczasowćm umiejętlll1m kierownic- cego SIę w przyspIeszonym termIllle zebrac 

. ~Wszystkich P. P. Wydawców 
pIsm pel'yjodycznych krajowych, któ­
rzy zyc~yć sobie b~d~ aby treść ich 
wydaWnIctw była pomieszczaną. sta­
le w Tygodniu, naj uprzejmiej prosimy 
o nadsyłanie nam takowych. 
~Wszystkich, tak dawniejszych 

la.ska.wych . naszy.ch współpracowni­
kl)~, Jak l wogole wszystkich' nie 0-

o~~ętnych na rozwój ,pracy peryjodycz­
n~J, czy to w miescie czy na wsi za-
1DIe~zb l~ch, najusilniej prosimy o 
W~ptel'alUe nas przez nadsyłanie od­
dz.winych. ~orespondencyj lub wprost 
wl.ado~os~l dutyczących rÓ2nych obja­
wow: zyma społecznego do zużytko­
wama lCh przez redakcyją:. 

Panu JttnoszJj z B!Jkowskiego Przedmi.eściu. 
przypominamy przeszłoroczną obietnie~. 

Panu E. 1: UJ Warszawie serdecznie 
dziękujemy za pl'zesłan" wia.domo~ć·-Ty­
dzień wysyłamy-wiadome ma.teryj~ły bę' 
dą nam bardzo użyteczne. 

Panu B. R. w Łodzi. List odebraliśmy 
uwagi słuszne poazielamy-na za.rzut od· 
powiemy wkrótce listownie. 
Panom ..... w CZ(lstochoUJie przypominamy 
łaskawe obietnice . 
. Pana Janusza BOJicz~ w CZftstoc}wwie pro­

SImy o korespondencyje bież<łce - Poezyi 
umieścić nie mogliśmy. 
Pana L. W:' prosimy o nadesłanie do­
kładnego adresu. 
Panu X ... UJ P.-Pl'Opozycyja niemożebna. 
do wykonclniu-::z przyczyn od nas nieza.­
leżnych. 

ep?łeczną, ?eletl'yst!tzną J I., p. Po~obne twem W(ld1'owca uowiódł, że zasługuje ze parlc\mentu 8 milijonow funCów na potrzeby 
dZle~o, chocby z kll.ku ~u/Uow. dozone',1 wszechmial' na serdeczne poparcie jeg'o u- armii i marynarki, niekorzystny s~ój 
zaWierałoby w sobie mewątphwe wa- siłowaui- Biesiada Literacka, z której co wpływ za.znaczyły l.araz na obrotach gleł· 
run~i poczytności, b~ ~owość,.~ ur~z~ai- I raz więcej kółek _ rodzi;mY?'l czerpie .u- d0.wY?~ a, szc~~~ólniej wie,(~eńskiej, jako R d 
cellle-obok Wal'tobcl lIterackIe). Jezeh na mysłową rozryw:kę,. procz. l~nych, a tak bezpo~ledmo zalllt?reSOwane~ w dalszym e aktor i wydawca A Porębski, 
t I b 

. , t, 'd' . ,. l·t I zawsze rozumlll8 l UCZOlWle dobranych przebIegu wypadkowo AkcyJe kredytowe 
en u na lUny \\ ) m 10 Z,IJU plO)el! k ł' . d ' . , , t' k' dl 4 ł 'l . . ' . ..' . ady u ow, zam16rza rukowac powlescl: aus ryJac le spa. J' o z r. a w ogo ellI .. 
na~tąpl z~od~, )ezeh Istotme z na~ką . I I J. I. Kraszewskiego- " fVilc;ek i Wilcz- teresów nastąpił wyczekujący, kilkudniOWY 
śWiatłem IdZIe w parze serce zacne l ml- kowa," - T. T. Jeża "ZbICikany," - J. Za- zastój. Usposobieniu giełdy wiedeńskiej 
kość bratnia, niecllaj s2anowny publi- charyjasiewicza "Jedna kl'ew" co nie prze- zawtórował stan obrotów w Berlinie, gdzie 
cyści nasi w Warszawie wyrzekną swe szko~zi,pomieszcz~niu wyb.~rowych prze- w. tymże czasie ż~dnych prawie nie za-
zdaan w tym względzie i o łoszo. 'e co kładow, a n~dto Jak? prem1Jum bezpłatne w16r~no tra~zakcYJ- ., 

, . }" , .' . g ." hJ k _I a nader, trafme obmyslane, dostarczy swym . ~lanowame !orda Elhot a, zn~neg~ przy-
n~Jryc ej, a \~ u\zle uznama, ~Iec . o j czytelmkom repl'Od ukcyj<ł obrazu P?'a- JaCleła TurcYl, posłem angIelskIm w 

~ ,IW 'ydawmctwa wyboru rllsm, Jako cownia .1,1. Kraszewskie[Jo'- Tygodnik lIu- Wiedniu, nie mogło jak tylko przyczynie 
już istniejący i z energicznej dzialalnoścj strowany znow u, przy ddświadczonym i się do powiększenia handlowego popłochu 
znany, obejmie zarazem j kierunek wyko. I uznanie całego kraju maja.cym kierlluku w prze.widywaniu rozszerzenia sfery dzia-
nania projektu pr'lcy zbiorowej" p. L. J cmikiego, rozporządzając środkami I łań wOJennych. ' . . ' . I tak szczodrego, jak p. J. G. Unger wy- Rozmaite dopiero pogłoski o rozpoczę-

ProJokt powyzszy p. J. Z. zgodny w dawcr, - oprócz zwykłego szeregu prze-I eiu układów co do zawieszenia broni, 
w zasadzie z pomyslem poruszonym jui Iróinój treści artykułów, rozpocZllie druk sprawozdania o pokojowych objawach lli­
dawniej przez pras!;! warszawsb! wyd.mia : dwutomowej powieści bis~oJ'ycznej niestru- dn~ści .angiel~~iej i ugrunto~ane na je­
książki zbiorowej, połaczony lub nie z I dz~ne?,o J. 1. K~'aszewsk:ego "Sh:;pt Fle- d~em \ (~rugiCm pr\l:rpuszcz~ma, obok ko-

. '1
' 

'1' J ." • t, mUtga - czytelmkom zas wszystkim swo- mecznosCl regulowama. z koncem roku ra-
propozyc!~ą .' .. eza, o. czem S anow- I im dostarczy w dodatku nader cenną pra- chunków przyczynił.y się do ożywienia 
~zo sądzlC. IDe oś.mlełamy SIę, mógł.by,. o c~ K. Estrejchera- Spis p1'zedmiotów za- gieł~ i poszukiwania. weksl.i. Ozywienie 

"" • Ile na~. ~Ię zdaJe~ by? ~rzeczywIstlllo-1 wartych w 32 tomach :ygoclnika ~lustro- to me pozost~ło bez, slad1l; ~ na kurs ,r~­
nym, )eshby komItet Jubileuszowy war-j wanego, a nadto wspamałe olbl'zymle pre- bl:,. za gralllcą, ml~nowlele w Be.rhlll.e 
szawski, 1.11. wlaściwy go uznając nie od- -.--- , . " " gaZIe podwyżka w,ymosla 3

1
/ 2 murki +. J, 

. .. . ... '. , ( ) Po zlozemu jllZ powyzszrgo, psma warszaw- dawano 203 1/ " marki za 1UO rs. - gdy 
mÓWił podjęcla łatwo przewldzlOc Się daJą- skic przYlliosly !lam wiadomoś~ o zawiązaniu się d . t • l d' 200 t ' , odd . l er k ·t t l . .. parę Ul emu za e wie o rzym ac 
('ego trudu w jego przeprowadzeniu. ZIC nooo ~ml c ? cc ~~ u~7:eczywI~tUlCllla. po- ; ł 

!--' ..'. .. mysl~ S~: T. r. Joza, NIe rozmąc Sl~ ~ u~m.o I moz,na by o.. ' . 
Za lI'ykonamem tOJ mysll. nie naru- WIele, llIe cofamy naszego g10su, do pOmCSlClllll/ Ceny zboza na znaczmejszych targach 

. '~. . l . . " . którego lJObudz~ nas p~zede\Vszy~tl.iem .m!śl go- europejskich nie uległy w ostatnim ty-
.zaJąceJ na szwan c powzl~tego pWIW otnre dncgo lICZCZCllla ulubloneg'o plSal'Za l zyczenie d' 'l . , ' B k 'k ' .. ob . . " "1' r' .' \" go mu szczego OleJszym znl1anom. ra-
l wy 'onywającego Się JUŻ pomysł'u, prze- ja\VlCtl1a tej. mys 1,11' lorUlIC przyczymającej SIę, .' . ., samej plzez olę, do Jak najSZ<lfSzego w kraju po- nawd dowozu pS2.eOlcy z portow czarno· 
• l!!.lUV1a, według nas, l to Jeszcze, że 0- parcia. (przyp. red.) mor~kich i coraz trudnie)za żeg_uga na 

OGŁOSZENIA. 

KSIĘGARNIA 

I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
SA DUEL.\, GOLDSTEJNA 

DAWNIEJ L. KOHNA 
. W ~.etrokowfe, 

~a honor zawIadomI C Szanowną Pobliczność że 
b nadal Jak ~otąd udziela dziesiqtu procent jak~ 1'a-
at. wszystkIm kupujący.m nóty muzyczn~ za cenę 

od ko~. Hi ~o rs. 1, kupUjącym zaś jednorazowo za 
rs. l. l .wyzej, udziela się rabatu 15 procent Przy 
W:Y~lenlOnej księgarni zaprowadzoną zostala' rów­
!Uez . 'wYPOzyczatnia 11ót muzycznych za oplat~ 
mlesl~czuą ~op, ~o przy z~ożell.iu rs, 3, jako n­
stawu, od Ulszczającyc~ zas oplatę, jako abonament 
kwartalny z góry, pobuira się tylko rs. 1 kop. 50 
bez wymagania zastawu. 

Ist.nicją?a przy tejże księgarni czytelnia polska 
j'osYJs,ka ł francuska w pojawiające się nowości 
s~ale. Je~t za?patl'ywana. Abonament książek wyno­
SI mleSlęCZ1l1e kop, ÓO. 
~ Prenu~erujący pisma pcryjodyczne lub 

C?dZICUne w tejże księgarni, placa, tylko miesięcz­
nl~ z~ abonament książek kop. ao, za abonament 
zas Mt kop. 46. 

.Przy.tem zaszczyt ma zawiadomić, ze Skład pa­
p!er~ ~ ?Ila.terYJalów piśmiennych, przy tejże księ­
!\,arm IstllleJący, pOSIada maszynę do drukowania 
bile/u.w wIzytowych. Cella stu bilćtów wizytowych 
na pięknym bristolu i "IV ozdobnem pudelku k 60 . 

Samuel Goldsteln. 

,}1;l13Jw.aeuo IJ;efJ8ypoJO. W drukarni F Bełeha towskiego w Petl'okowie. 
, ...... #'~ • 

...... ... ~.~ ..... -v-
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